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Dziś wyrok na zamachowców ukraińskich we Lwowie 
LWÓW. 21. 1% — Telefonem od 

jOecjatoeso korespondenta. — Pro 
ces zamachowców ukraMskfch. od­
powiadających za napad rabunko­
wy na pocztę w Gródku JagieBon-
atkim, zbłża się tai korkowi. 

Postępowanie dowodowe zosta­
ło już zanrknete, trybunał wysłu­
chał. już przemówienia prokurato­
ra I trzech Obrońców, pozostaje mu 
Jeszcze wysłuchanie czwartego o-
bróńcy i ostatniego' słowa oskar­
żonych. poczem zapadni* wyrok. 

Ogłoszenie wyroku spodziewane 
jest we czwartek w południe. 

K m zabrał glos prokurator, co 
nastąpiło późnym wieczorem we 
wtorek, przewodniczący po-odczy 
tenru zeznań BSasa o zamordowa­
niu'^. p. Tadeusza Hołówki (poda­
liśmy je we wczorajszym nume-
rze). odczyta! protokół rewizji do 
korramej u ciotki Biłasa. Podcza6 lej 
rewzfi znaleziono w kuferku, sta-
nowacytn własność Wasyla.Bia-
sa. kUka rewolwerów, a miedzy 
niemi rewołwer FN 9976. z którego 
zamordował on ś. p. Tadeusza Ho-
łówke. 

Ostatni Świadek 
Trybunał przesłuchał następnie 

ostatniego ze świadków Jarosława 
Biłasa. studenta z Czechosłowacji. 
pozostającego obecnie w areszcie. 

Sw adok ten skorzystał z przy­
wileju, że znajduje się pod śledz­
twem i na wszystkie pytania da­
wał jedna odpowiedź: 

— Odmawiam odpowiedzi... 
Po obejrzeniu dowodów rzeczo­

wych trybunał po naradzie ogłosił. 
że postanowił uwzględnć wnosek 
obrony i sprawy zabójstwa ś. p. 
Tadeusza Hołówki w ramach ni-
ntejszego procesu nie rozpatrywać. 

Po ogłoszeni, tej uchwały prze­
wodniczący udzielił głosu prokura­
torowi 

Mowa prokuratora 
— WysoW Trybunale! Z koncern H-

atopada padł rozkaz UON, rozkaz la-
kich padło Już bardzo wiele, — nowy 
samach aa mienie polskie I państwowa 
Rozkaz wydany przeto UON znalazł 
ćhe*nVch i jsrtowych wykonawców 
UON znalazło do wieńca swych zbród-
•iervcli sukcesów leszcze ledon l-ść 
hść w postaci krwł, rabunku I tamnyeh 
ofiar. Nie Jest to pierwszy czyn tej 
crsMzacJt 

Dłuższy ustcp eweó mewy poAwiecS 
roH oskarżonego KossaKa w napadzie. 

_ Wina Koaafca jest UKtowebniona— 
mowa prokurator. — Był on taspiraito 
rem, dostarczył środków matenWnych, 
w ten sposób dopuścił się pomocnictwa 
według brzmienia nasze! us&arwy. Bjił 
rozkaz zabijaj I ranić w razie oporu. 
Na kasę pocztowa dokonywali napadu 
Dajiyfys^yn 1'Bffas przy pomocy trze-
cłego. którego Jeszcze nie zmamv. Sa 
to lachowscy— sprawcy napadu na 
pocztę w Truskawcu. . , 

Jeden zasbfty I siedmiu rannych. Oto 
skutki napadu. Padł Kolące. — nie 
wiemy toto go zabił. S. p. Kołacz chciał 
uciec, nie stanriał cżola bandytom, a 
mimo to zastrzelono go. Masakra 
strzelanina — taki był rozkaz. Cel był 
— opanować. kasę.. Pieniądze zabra»x> 
rcka oskarżonego Biłasa I rzucono siv 
w nocy do ucieczki. Przewód wyka­
zał. Jak odbywała sie ucieczka. W 
ucieczce dolej mordowali. 1 to nie po-
Itciantow a przypadkowych ludzi. I tu 
opada z nich aureola bohaterstwa Oni 
strzelali, oni mordowali, to Juz nie Jest 
nlca. to lest Dasmo morderstw; 

Omówiwszy zbrodire. popełniona 
przez Damyłyszyna I BBasa na peronie 
w GłlrmeJ NaiwarJU gdtzre zamachowcy 
podczas ucieczki zaanordowalH przodów 
ivika Kołata i z ramii oieżko poster. Slu-
gockiewo, prokurator pr?»szedł do po-
słrzcłenła przez Damyłyszyna wie*n«a-
ka Andnichowa. 

— Damyłyszvn strzelił do Andrucho-
wa wtedy, kiedy tan przyparty do o-
Kncdzcnia z drutu fcotoznistego o'e mógł 
ŝ e ruszyć- BUas krzyknął do wego 
..StriclaJ". DamVtvszwi s+nzeilfł. Strze­
lał w plecy bezbronnego człowieka. 
znoidjiiąceso sie hit orzed nim. Wie­
my. jak odbWo sie ujecie oskarżanych. 
wiemy, ),* dostać rfe w ręce pofejl. 
Tu kfrnwńd fcli zbrr^ni z-^ini^a sic' 

Omówiiwiszy nastopnrJe szeroko role 
^skoiwskteeo wmapadzie, prokurator 
mówi: 

—Panowie sędziowie! W teku teł sona 
wy przesunął sie o'eń nonurej tadentm!-
cy. oteń zbrodni, popefcrtcmej w Tró-
skarwcu. UjaKunrII Sie tutad snraiwcy za 
bojsewa ś. p. Holówiki. bo Btas przy-
znai sie i onzed Jednym 1 przed drugim 
sędzią śledw.ymdo popefcifemań zbrod­
ni. - . . . . . . . 

W tern miejscu nrzem-odntoacy prze 
rr»w pTokurałorowi: 

— Niech pan o tem nie mówi bo sad 
powziął Juł w tej mterre uohwałei 

— We bede o?tem inawir.-t-"cRip»ie 
daiej prokurator — ale stwierdzeni.' ze 
tak było, bo tek zeznaiH śwfcudkowio. 

Sad postanowił nie roawaćaó tej spra 
wy i przez to ta sprawa zbadana nie 
będzie. Wkrótce będzie ona rozpatry­
wana i- nie - będzie .zaniedbania. Zadiu 
słowo z tej sprawy riSe z®Me. Przowód 
sadowy dowiódł wszysSko, I udowodno 
ne. Jest wszystko. 
. Reasumując wnoszę, aiby sąd wydał 

wyrok: zasądzający, alby nie stosor^ał 
żadnych'okcłiezuości łagodzących.,Wi­
na Jest dowiedziona. Hiemia różtiicy jreę 
diy oskarżonymi. Wszyscy Bą wAm' 
ejezkrej zbrodni. Wnoszę o Jafkpaijdaiej 
idący *yin»jair kary. 

Po wysłuchaniu prokuratora 
przewodniczący odroczył rozpra­
wę do godz. 9 rano dnia dzisiejsze 
goi • 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła 
się od przemówienia oierwszego z 
obrońców adw. StarosoisfkieKa, o-
broncy Klasa. 

— WysoM i nfliwyifcwy sadaiu. od 
ktoreao nfjeima apelac*!! k»6ry ma de-
c rwać o włiroku. rta łotóry czdoida mS 
joinv 1 łotńry /przejdzie do h's*ori»! 

PnzedewszNisifcem obrońca omawia 

NowA trofeum myśliwskie 

Przewidywane zmiany 
w rządzie Bułgar]! 

SOFJA. 21. 12. W związteu z 
Interpelacją przeciwko ministra 
wi sprawiedliwości Va.Tbano-
nowi, Irtóra będzńe dyskutowa­
na w dniti jutrzejszym, prasa 
przewfduje oześciawą zniiiamę ga­
binetu. Drugim pretekstem do 
aniany gabinetu w rządzie jest 
stanowisko, zajęte przez grupę 
agrarjuszy, należących do bldku 
rządowego. Leader parlamentar 

Prezydent Rzeczypospolitej na polowa nlu urządzonem przez nadleśnictwo la­
sów państwowych w Kłomnłcy w Mai opolsce, celnym strzałem polozyt wiel­

kiego niedźwiedzia, (długości 2 I pół metra). 

Wiceminister Szembek w Rumunii 
, u królowej Marii 

BUKARESZT. 21. 12. ,Wlcerai 
ni&tot spraw żagfińltziilyćo, 
Szerrtbedc, wraz z małżonką przy 
jęci byl] ria- airdjencji; póżegmal-
nte} ppżez tórólbwe Mairje. Wie-

czwem prerrrfer Majniiu, wydał-na 
cześć wiceministra Szeinbeka 
banJtieł pożegnalny w rnfiiî .tftr 
stwie spraw zagraniiczmych. 

szeroko z*modnie iw OłinneJ Nawarji, 
stairaiac sfe wyteizać. ze laki zamomdo 
waitra pnzodownlka Koaaita przez Bta-
sa nie zosiail BJtasowa diciwredziony. 
Oferońca porwiołuje się przytem na o-
świadczenie Damyłyszyna. który pod­
czas badana świadków w szpitalu ze­
znali.. że łydko on strzelał do ociiclain-
tów. a nie Bilas. 

Pnzechodizac do udziału B'jaisa w na-
OTftóe na ooczite ołwońca r>nzvKnai)e. że 
udział Bitosa \y tym 'nnpadzte nic da­
le podstawy do żadamtn zumeilncisro u-
nJcwinniena^ usiłuje Jednak w sweni 
praemowćeniiu obniżyć znaczenie roii I 
l«;crjartv"\yv Błasa w nanadzńc. 

Zdaniem Jego, Btłasowii »'« była po-
wrerzona rala lyuuastintka z bronią w 
rekłu obrońca orosi w<cc o uwzslcdniie 
!«'.< tel noil osk-airaaiłoKO. ialko ok<A'icz-
nośol .tegiodzaccj. . 

Mecenas Starosclski podkreśla 
miody wiek osikarżoneito. brak wy 
kształcenia, obce wpływy, wre­
szcie przyznanie sie bez zastrzc-
żeii do winy. bez czego sad doraź 
ny nic mógłby w tej sprawie wyro 
kować. 

Obrońca prosi o wymierzenie ka 
ry w ramiach paragrafu trzeciesro 
roz-oorządzettia o sadach doraź-
nycli (okofcaności łagodzące). 

Konoząc'swe przemówienie o-
broiica omawia tnutywy czynu Bi­
łasa oraz role odegrana przez Mo 
tykę, występującego w charakte­
rze ś-wiadlka w procesie a który 
górował pod względom iułelekłuai 
nvm nad oskarżonymi Bilasem i 
Danyłyszynem i wpływem swoim 
sprawił, że oskarżeni dopuścili sie 
czynu, za który teraz odpowiadają. 

— Sa duchy nieświęrtehie — 
kofiezy obrońca Starosoteki, — któ 
re żyią wiecznie. Takim był śp. Ho 
łówko. którego duch jest teraz mię 
dzy nami. Jeżeli duch ten przemó­
wi do nas. wiełce szanowni pano­
wie sędziowie, nie zadTże ani na 
chwilę o los oskarżonych. 

Przemówienie adw. StarosolsKe 
go trwało godzinę, poczem zabrał 
głos adw, Maritczak. 

Ujął on na wstępie szeroko pro­
blemy polityczne, na których tle 
zrodził się naoad polityczny w 

Gródku Jaigiełlońskim, praż oodkrel 
ślil nieosobiiste pobudlot czynów «M 
skarżonych. > 

Podniósł również niski stopiefJ 
wykszłałcewa oskarżonych ora* 
ich dotychczasowa niekaralność.. 

Obrońca omawia problem kary 
śmierci i prosi sędziów, by orzy 
ferowaniu wyroku pamiętali, że w 
razie wyroku zasadzającego., prze-
WiidSziana jest przez ustawę karat 
straszna, kara śmierci. 

Dalej obrońca przytacza przy­
kład Sżwajcarji, gdzie Włosi, Niemj 
cy i Francuzi iyń ze sobą na jedi 
nej ziemi w.przykładne! zgodzie* 
AcJw. Maritozafk chciałby teka sa­
ma ztgode widzieć na ziemiach poł 
skich. 

— Musimy usunąć zlo ł niena­
wiść! — woła. 

Samych oskarżonych Danytysizy! 
na i Biiasa obrońca nie uważa za! 
złvch chłopców i apeluje do trybu 
iiaiłu, aby w swem sumieniu, roz­
ważył. ozy przez posłanie ich n» 
kareśnwerci nie wyrządzi fan krzy 
wdy. ' 

Po krótkiej przerwie zabrał gjoi 
obrońca Danylyszyna adw. Szu;. 
chciwy-ez. który w dluiszem orze-. 
mówieniii usiłuje urriolywoweó 
swój pogląd, iż sprawa Danyłysizy ' 
na który podczas całej rozprawy 
zachowywał milczenie, nie oowiw 
na być rozpatrywana przez sad.de  
raźny. 

Wywody dr/ Szuchewyoza uzn-
Delnia drugi obrońca l)anyłyszyi)» 
adw. Pankowski, który prosi try-« 
bunat o łagodny wymiar kary. , 

Zkolei adw.. dr. Hamkicwioz. 0< 
brouca Żurakowskiego. uwala, że 
Żurakowski został w sorawę wmlei 
srany przypadkowo i jedyna jego; 
winę. według obrony, jest to. iż na 
leżał do U.O.N. i na polecenie ko­
mendanta bojówiki czyścił reweł* 
wer. 

Na tern przewodniczący rozpra­
wę przerwał do jutra do godcz. 9-t4 
rano. 

Jutro przemawiać będzie jeszcze 
iedon I ostatni obrońco Kossaka, tfr 
Otyszkiewicz. poczem. po ostat* 
nlem ślowic oskarżońyph zapadni* 
wyroki.. 

nej grapy agraTjuszy, minister 
rolnictwa Guczeff oświadczył, iż 
stronnictwo jego będzie nalega­
ło. by zamiast portfelu ministra 
oświecenia pubWcznego, otrzy­
mać liną tekę w rządzie. 

Przeciw socjalistom 
Rada Państwa Szwajcarii 

BBRN. 21. 12. Wszysdkie utgru 
powania rady państwa z wyjąt­
kiem socjalfstów ogłosiły współ 
ną deklarację, piętnującą stano 
w teko szwajcarskiej partji socja 
ltetycznej w związku z genew-
skiomi wyspadlkami, które miały 

miejsce dnia 9-go listopada. 
Wspólna uchwała domaga się, 
by rada zvv:ązkowa wzmocniła 
i zaostrzyła obecne zarządzenia 
prawne przeciwko akcji wywro 
towej i antymilMarystycznej. 

Proces Gorgonowei w lutym 
Badania biegłych sadu krakowskiego 

KRAKÓW. 21. 12 — Tel. wł. -
Po ukończeniu procesu Ciirnkewi-
czowej krakowsk e władze sądowe 
rozipoczęly przygotowania do dru­
giego wielkiego procesu, t. j . Rrty 
Gorgonowej, oskarżonej o zamor-
dowanic Lusi Zarembianki i skaza 
nej za to przez sad przysięgłych we 
Lwowie na karę śmierci. Jak wia-

Ex-ka;zer chory 
BERLIN. 21. 12. Jak donoszą 

z Doorn, b. cesarz-Wilhelm po­
nownie zaniemógł. Powtórzyły 
się ciężkie ataki reumatyczne, po 
łączone z silnem zaziębieniem. 

Pożar dworu 
w Turyngii 

LIPSK. 21.12. — W pobliżu Ge­
ra w Turyngji. pastwa płomieni 
padł jeden z największych mająt­
ków ziemskich. Pożar 'zniszczył 
wszystkie zabudowania gosóodar-
sikte ca?y zaraas żniw oraz większ.a. 
część inwentarza. Straty sięgają 
100 tysięcy marek. 

Za zamachy bombowe w Łodzi 
Działacz N.P.R. przed sądem doraźnym 

Tajemnicze zamachy 
w Jugsstaw)' 

B1AŁOGRÓD. 21. 12. W Zaje-
czar w pobliżu stacji wybuchła 
bomba, nie powodując jednak po 
ważniejszych szkód, drugą bom­
bę znaleziono w pobliżu miejsca. 
gdzie nastąpiła eksplozja pierw 
szej. Władze przypuszczają, iż 
obydwie bomby były podłożone 
przez tych samych ludzi, którzy 
nocy ubiegłej rzucili granaty rę­
czne na koszary w Jazajeczar. 

ŁÓDŹ, 21.12. — M îasito żyje pod 
wrażeniem sensacji wykrycia 
sprawcy podrzucenea dwu bomb 
pod gmach urządu wpjewódizitóeKO 
i biura magistratu łódzkiego. 

Zamachowcem tym jest 35-ietra 
Roman Kuchcak. znany w sferach 
robotniczych jako awanturnik i kar 
ierowicz poWyczmy. 

Kuchciak został aresztowany 
wskutek awantury i strzelaniny. 
jaka wywiązała sie nriedzy nfan i 
jego towarzyszami w siedzibie Na 
rodowej Partji Pracy — prawicy 
w Łodzi. Podczas rewizji w tniesz 
kaniu lego przy ul. Ody lica 5 na 
Chojnach, znaleziono ulotki praygo 
towane na dzień 13 grudnia, to jest 
da-tę zamachów bombowych. Ulot 
ki te nawoływały bezrobotnych do 
demonstracyj pod województwem 
1 magistratem, gdzie podłożono 
bomby. 

Wobec te«> sędzia 'ś>ledczy skie­
rował dochodzenie przeciw Kuch-
ciakowi jako donmiemanemu zav-
machawcowi. Badany wypierał się 
machowcowi.. Badany wypierał się 
ie alibi, które' jednak nie potwier 
dziło sie. W W t y w krzyżowy o-
gień pytań — przyznał się do wi 
nv, pTzyczerri wskazał nazwiska 
swych wsDółmków. Policja na pod 
stawie tego materiału aresztowała 
18 osób. których nazwiska nie mo 
ga być narazie ujawnione. 

Faktyczni or«a«rtzail»rzy i scraw 

cy obu zamachów z Kuchciakiem 
na czele, mada stanąć orzed sądem 
doraźnym. 

Powodem awantur w lofkaiu par 
tji miały być pieniądze. Cześć za 
rządu chciała wyasygnować pew­
na sumę na oooioc dla żony słcua 
nego Rybarozyka. hnni domagali 
sie podziału tej sumy między sie­
bie. a wreszcie Kuchciak zażądał. 
aby ockfanolmu wszystkie pienią­
dze za podłożenie bomby. 

Zaimachowiee wyrobił sobie w I 

łódzfcim świecie robotniczym opt-
nją wiecowego krzykacza, który 
radykałnemi ha-słanni wyrabiał so­
bie ocputoriłość. i 

Po odsłużeniu wo>ska(w 1924 ro 
ku. pracował w wydawnictwie 
..Rozwój" i jednocześnie ^był sekre 
tarzem inż. Wojewódzkiego z N. 
P. R.. który sprawował wówczas 
urząd wiceprezydenta miasta Ło­
dzi w ma«istracie spółki partyjnej 
Ch. D. i N. P. R. 

Następnie Kuchciak został sekre 

Przed świętami 

Zamacb bombowy 
na konsulat japoński w Mandżurii 

LONDYN. 21. 12. Z Tokio do­
noszą, że w Tientsmie dokona­
no zamachu bombowego na ja­
poński konsulat generalny. Wsku 
tek wybuchu zostały uszkodHo-
ne urządzenia koosuiału. Odłam 

ki bomby zabiły 2-ch urzędni­
ków. 

Zamach ten był dziełem anty-
japońsfciej organizacji terorysty-
ozoeL 

tarzem parol w której doszło do 
rozłamu wskutek icigo dywersyjnej 
działalności. 

Podczas powszechnego strajku 
włókniarzy w 1928 r., Kuchciak 
spowodował doraźna pomoc od or 
gaifeacyj sowieckich w kwocie 10 
tys. dolarów na rzecz strajkują­
cych robotników. 

Był to nader charakterystyczny 
fakt. gdyż zapomogę otrzymał sto 
snrikowo mały i słaby kartel. 

Przed dwoma miesiącami Kuch 
cłakustanił ze stanowiska w par­
tii. oświadozalac. iż wycofuje się z 
czynnego życia polityczneigo na te 
renie z-wiazków robotniczych. 

Kuchciak jest jedynakiem, nriesz 
kał razem z rodzicami w jednooo 
•koiowem mieszkatau. 604etni oj 
ciec jego. Tomasz, jest beerobot 
nyim stolarzem i od kilku lat oozo 
stawał na utTzymarriu syna. W o-
kresie letnim pracuje na planta­
cjach miejskich. 

O syutie swoim, Rcmamie, opo­
wiada z pewnego rodzaju duma oj 
cowską, kładąc nacisk na jego wy 
kształcenie. 

— Roman — mówi — ukończył 
7 fcłas szkoły powszechnej, a po­
tem uczęszczał na kursy wieczoio 
we. Ostatnio uczy sie nawet pra­
wa, otrzymując przez pocztę wy­
kłady z jakiejś uczelni wyźsie; Ro 
man pozaitem g.ra ładnie na skrzyp 
cach. 

Idomo. Sąd Najwyższy w Warsza­
wie wyrok ten skasował. 

Jak się dowiadujemy, w dnił 
wczorajszym zapadła w sadzie kra 
kowskim deck/zja co do terminu 
procesu Gorgonowej. Rozprawa od 
będzie sie już definitywnie w cią­
gu kadencji lutowej. Znajduje sie) 
ona jako ostatnia rozprawa w 6e| 
kadencji, tak, iż trybunał nie bęór.« 
krepowany co do terminu jej uSkoń'' 
czenia. 

Losowanie sędziów przysię­
głych na kadencję lutową odbędzi* 
sie jeszcze w bieżącym tygodn u. 

Obecnie przeprowadzają badaińd 
oskarżonej lekarze biegli sadu kra­
kowskiego. 1 tak ostatno Gorgono-
wa została poddana dwukrotnie ba­
daniu stanu umysłowego, jakkoN 
wiek n!e broniła się nepoczytamo-
ścią umysłu, co zostało jednak na­
kazane przez wyrok Sndu Najwyil 
szego. 

Równocześnie prof. dr. Olbricht 
rozpoczął b;wlanie śladów krwi Ze 
względu na brak materiału prof. OJ 
brcht prowadzi tylko badania po­
równawcze i przegląda dotychcza" 
sowę analizy krwi. które były ro­
bione przez dzieseciu lekarzy, o-
raz sposoby, któremi analizy te by­
ły dokonywane. 

Rozpoczęcie rozprawy przeciw 
Gorgonowej wyznaczone będze 
prawdopodobnie na 27 lutego 1933. 

S rajtc w „Zawcrciu1* 
orzeruran.y 

SOSNOWIEC, 21. 12. - Teł wł. - . 
Trwający od 8 dni strajk wioski w 
.^awieitcu" został wczoraj wieczorem 
pnzorwamy, po fcenferencji robotowków 
z. dyrekcja. 

Dyrektor Wesolowslci osw'odocył ro 
botnikam, że ozy nionc sa ttarattia o 
większą pożyczkę i w raaśe pmnysinego 
jej zreałwowa«»a, fabryka zostanie ułu 
chomooa w stjiozUTi. a iraij-późrtei od 
I5lute«o. 

DzJś wypłacono wszystkim robętni-
kom załeigłe zairobki. N 

Żołaierze anglelsktel armii lądowe] I ni orskiej, z tradycyjnem! indykami, sta-
•owtacym; naliilublenszy przysmak uc zty wijcUUael. podążała do deatoV po 

otrzymaniu urlopów na śwl eta Bożego Narodzenia. 

Pod basłem niezależności 
Rozwój mandżurskie! sieci fco!e]oWe] 

LONDYN. 21. 12. . Rząd man- cia prowadzić będzie przez sła-
dżurski prżystąipfł do budowy cję Lafa do Charbinu. 
trzech nowych tlhrfj kolejowych. Koleje te wejdą w skład pań* 
Jedna z mich łączyć ma Czang- stwowej sieci kolejowej J\la«i«i 
cztm z portem koreańskim. La- dżwrji. 
szin, druga Kaiłuen i HaUuns trze 

http://sad.de


Amnestia w Niemczech 
ratufe rząd Schleichera od dymta|l 

8ERLIN. 21. 12. Rada Rzeszy 
ecnwaUa na dzhrieiłzem wiecw-
rowem posiedzenia 44 głosam: 
przeciwko 19 n!e zakładać protestn 
przeciwko ustawie o amnestii u-
thwalonej przez parlament Rze­
szy. 

Dzisiejsza Uchwala Rady Rzesty 
odsuwa niebezpieczeństwo przesi­
lenia rządowego w Niemczech. 

W razie odrzucenia ustawy am­
nestyjnej, zwolanyby został Reich* 
ttaz jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Opozycja przeciwko rządowi 
Schleichera wysunęłaby nlewątpll-
-wie wniosek o vo(um nieufno^!. 
który, sadząc t nastrojów, panują­
cych w parlamencie, byłby nchwa 
Jony. 

BTJRLIN. 21.12. Konwent senio­
rów Reichstagu po d.uższej nara­
dzie odrzucił przeciwko głosom ko 

moafetow i socjaldemokratów 
wn osek © zwołani* plenomJeszcze 
przed świętami Bożego Narodze­
nia. 

Postanowił natomiast zebrać się 
ponownie Jeszcze przed Nowym 
Rokem dia wyznaczenia terminu 
następnego posiedzenia Reichsta-
ć* 

Uchwały te uwata sic w kołach 
miarodajnych za tymczasowy kom 
promis. 

Po uchwale Rady Państwa Rze­
szy. aprobującej projekt amnestii. 
prezydent Rzeszy podpisał nie­
zwłocznie ustawę, która ogłoszona 
zostanie w ciągu Środy. 

W ten soosdb bodzie mogło na-
stapć uwolnienie, względnie częś­
ciowe ułaskawienie jeszcze przed 
świętami około 20.000 osób, do któ­
rych stosuje sic amnestia. 

Nowa skarga gdaósha 
w drodze do Genewy 

OOASSK. 21. U Senat gdański 
<k>zyl wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów odwołanie od wy­
danej przez niego w dniu 20 ub. m. 
deyzil w sorawach kontyngentów 
I Obroni uszfecherniatjacegp. 

Wstrząsy ziemi 
• Stanach Z ednouonich 

SAN FRANCISKO. 21. 12 W 
stanic Nevada odczuto sfłne 
wstrząsy podziemne. Są to naj­
silniejsze wstrząsy, Jakie się tu 
zdarzyły od roku 1925. 

• • { o : — — — — 

Przyjaciel Polski 
« Mwym n ad re belg jskim 
BRUKSELA. 21.12. Nowy ga-

1 bmet bełiflłskl nazwany w został 
- „wielkim gabinetem" ze wzglę­

du na wejście do niego najwybit­
niejszych mężów stanu Belgii. 
Zażąda on odparlamcnm praw­
dopodobnie pełnomocnictw f inan 

, sowych, w celu przeprowadze­
nia odbudowy ekonomicznej kra 

> 
VV gabinecie tym na podkreślę 

nie zasługuje osoba ministra woj 
ny Deve«ze, będącego szefem 
partji liberalnej- Deveze w roku 
1920 zwalczał rząd, pozostający 
pod wpływałfTan/iei-yełdeigo za 

Zgłoszone odwołanie motywowa­
ne jest t-:m że nie wszystkie punk 
ty decyzji wysokiego komisarza 
odpowiadają stanowisku senatu 
gdańskiego. Odwołanie ma na ca­
lu spowodowanie zajęcia się temi 
sprawami przez Radę Ligi Naro­
dów podczas sesji styczniowej. 

Wzrost bezrobocia 
o 10.596 osób w ciągu tygodnia 

Wedłu« ostatnich danych pad 
stwowycli urzędów pośrednic­
twa pracy, liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie ca 
łej Polski w dniu 17 b. m. wyno­
siła ogółem 198.272 osoby, co w 
porównaniu ze stanem z poprze­
dniego tygodnia stanowi wzrost 
bezrobocia o 10.595 osób. 

Liczba bezrobotnych w War­
szawie (wraz z okręgiem) wy­
nosiła 18.283 osób, t J. o 1.055 o-

sób więcej, nit w tygodnia po­
przednim. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi 
(wraz z okręgiem) wykazuje w 
ciągu tygodnia wzrost o 3.042 o-
sób i wynosi obecnie 27.112 o 
sób. 

Licziba bezrobotnych na Ślą­
sku wynosiła 72.817 osób. co sta 
nowi wzrost bezrobocia o 1.365 
osób w ciągu tygodnia 

Rewizfa długów 
Rozdźwlęk między prezydentami Ameryki 

Złowróżbne bunty 
w siewach arni- H tiara 

fRANKPURT n/M, 21.12. Pra 
sa donosi o gremjahiom wystą­
pieniu z parłji 2 oddziałów sztur­
mowych hitlerowskiej orframtaa-
cji bojowej, w Hczble 600 ludzi. 

Powodem ma być brak fumdu 
szów oa umundurowanie i utrzy 
manie. 

ESSEN. 21. 12. Członkowie W-
Merowslcieao obozu pracy w 
Werden (Nadrenja) zbuntowali 
się.' porozchodzM się do domów. 
Do zbuntowanych przyłączył się 
również oddział szturmowy. 
Przyczyną buntu było złe jedze­
nie i ale traktowanie. 

. i, u m ni t - :—— i i 

,M względów mafatkowych" 
NfakirałMit lanłacde gliakolofliciatti aa Łotwa 

RYOA. 21. 12. Parlament przy I że być przyczyną ciężkich kom-
jął ustawę o niekaralności prze- plikacyj maJątKowych dla matki 
rwania ciąży w tym wypadku, lub jej rodziny. 
kiedy urodzenie się dziecka mo-' 

WASZYNGTON. 21.1* — Pre­
zydent Hoov« opracowuje obecnie 
wraz ze Srimsoneni i Millsem plan 
powołana do życia komisJL złożo-
noj z przedstawicieli republikanów 
I demokratów, która zająć sie ma 
problemami rewizji długów. rozbro 
jetiia i światowej konferencji go­
spodarczej. 

Przyszły prezydent wraz % O-
ven Youngem opracowuje swój wła 
sny pian dotyczący dłusów wojen­
nych. który ogłosi po objęciu urzę­
dowania. 

Plan ten przewiduje obniżenie ta 
rył celnych i ożywienie handlu mię 
dzvna rodowego, co umożliwi kra­
jom dniznfczym zdobycie środków 

na spłacenie cbnUeeycfc srnn dtat-
niNOWY JORK. 21. 12. W odpo­
wiedzi na propozycje Hoovera» Ro-
nsevelt odmawia odział* w two-
ne«Qa komisji dla spraw 
która, zdaniem jego, nie 
być zwoływana. 

RoosevaJt nie zamiera Jednak 
przeciwstaw 6 się samierzonei 
przez Moovera akcji. 

Nowy prezydent nie Jest zwoJea 
nkiem toczeni zagadn'ena dW-
gów z pracami światowej konlerea 
ojl gospodactęsel i konferencji roz-
brojonowej. Wediug niego kwestia 
długów stanowi zupełnie odrębne 
zagadnienie. 

Wielbię manewry not 
laponlt I Stanów Zjednoczonych 

LONDYN. 21. 12. Admrrałlcja 
Japońska wyznaczyła na l-«o lu­
tego 1933 wielkie manewry wo­
jennej floty na wodach oceanu 

! Spokojnego. W manewrach tych 
mają wziąć udział również eska 
dry lotnicze ł łodzie podwodne. 

Zamiar zorganizowania mane­
wrów w lutym nabiera specjal­
nego znaczenia wobec faktu, że 
w styczniu odbędą się również 
na wodach oceanu Spokojnego 

• • 
"i konklawe 

na froncie walki z kryzysem gospodarczym w N emciech 

t t 

'to. li ten nie zgodził się przepu 
. Aclć do Polski amunicji w chwi- m 

H, gdy bolszewcy szli na War- pracTdirtóSW^udźiTwydaTO^nn 

Zwracaliśmy uwagę, że gen. 
Schleicher w swoim programie po­
łożył cały nacisk na zagadnienie 
społeczne: znaleźć pracę dla bezro­
botnych — oto zadanie rządu. Tak 
sformułowano je w przemówieniu 
z dn. 15 b. m. 

Przystąpiono test natychmiast do 
wykonania. 

Dn. 17 b .m. minister gospodar­
stwa p. Warmbóld przyjął wspólną 
delegacje trzech kompleksów zwiaz 
ków zawodowych — Ł zw. wol-j 
nych związków (t. j. socjalistycz­
nych). chrześcijańskich (t. i. centro­
wych) i narodowych (t. j. hliJerow-
skich). 

Rozmawiano wyłącznie o zatrud 
meniii bezrobotnych. .Minister 
oświadczył, że należy uczynić 
wszystko, co tyfco jest możliwe. 
ale granicę •móżłrwosciiakreśia... 
troska o stałość waluty. W wyniku 
oaoenow&kioj preniji za. zatrudnie-
jnic bezrobomych udało sie znaleźć 

że to wpłynęłoby najlepiej na oży 
wlenie życia gospodarczego, a co 
za tern idzie I rynku pracy. 

W tej jednak sprawie minister 
rządu gen. Schleichera był bardzo 
loowsciągliwy, nie miał prawie nic 
Jo powiedzenia. Wynika z tego, 
że junkierstwo stoi w dalszym cia-
igu na straży i zamysły socjalne no­
wego gabinetu będą pod taka samą 
kontrola, jak i poprzednich jrabine-
•tów: o ciach 1 kontyngentach mó. 

wić nie wolno. 
Nic dziwnego, te wobec tego de­

legacja związków zawodowych o. 
puściła p. Wamiboida zupełnie roz 
czarowana. 

Nie wyczerpuje to przecież za­
mierzeń gospodarczych gen. Schlei­
chera. W przemówieniu swem za­
powiedział on. że zamianuje w cha. 
rakterze osobnego stróża do oBno-
wania sprawy zatrudnienia bezro­
botnych w osobie komisarza Oere-

sżawę. Wkrótce potem nząd ten 
był obalony, Deveze, orrzymaw 
szy tekę ministra wojny, wydal 
natychmiast rozporządzenie prze 
słania Polsce amimtcjl 

ten cel 50 mrljonów mk. w bonach 
podatkowych. 

Delegaci związków przyipuścsH 
szturm do ministra o obniżenie u-
mów celnych, słusznie wskazując, 

• 
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GIEŁDA 
fllELDA WARSZAWSKA 

t dola 21-to b. m. 
Do wiz v 2 

BslKIł 123.6S: Londyn 29.80 — 29.76; 
NOWT J o * 8.92S: Nowy Jork (kabel) 
a.9J9: Pary! 34^5; Sawakaria 172.05: 
Włochy 4Ł75. 

Papiery proccnlowe: 
7 proc. poż. stabivaacvł!ia M.7S — 

M 00 (odcinki oo 500 doi.) 55.25 — 54.50 
. { w w t l ; 4 proc poi. Inwestycyjna 

terjowi 105.00: 4 proc poi. inwesty­
cyjna 98.00: 5 proc. bmirensyjna 40.50: 
6 proc po*, dotarowa 54.50 — 54 00 (w 
proc): 10 proc poi. koiejowa 99.00 — 
100.00 (w proc): 8 woc. L. Z. Banku 
Ooapod Krad. 94.00 (w proc); 8 proc. 
obi*. Banku Ckwood. Kraj. 94.00 (w 
n o c ) : 7 proc. L. Z. Banku Oosp. Kraj. 
83.25; 7 proc obi*, obiiit. Banku Oosp. 
Kraj. 83.25; 8 proc L. Z. Banka Roi-
ńegfl 94.00; 7 pnoc. L. Z. Banku Rolnc-
10 83^5; 7 <proc U Z. Tow. Kred. 

: przem. pd. 54JS (w proc): 7 proc. L, 
Z. ZtBR 

•proc L. Z. zwanskto 36M; 4 proc L. Z. 
nems!t:<; 30.50; 8 proc. L. Z. Warsza­
wy 45.00 — 40.00 — 45.00: 8 proc. L. 
Z. ŁodzJ 45.00: 10 proc m. Siedlec 
42.00; 10 proc m. Radomia 4S.5D; 6 
proc obUg. VI poi. bonw. m. Warsza­
wy i926 r. 8 1 9 em. 30.00. 

Akcie: 
Bank Pofakt 86.00 — 86J0; Spi«« 

38.00; L&lMtł 10.50. 
OIELDA ZBOŻOWA 

z dola 21 b. m. 
Zyto starndart I-sey 15.25 — 15.50, 

standart Il-tr! 15.00 — 1525: pszerica 
lama czerwona sak\ ista 26.00 — 26JO. 
Dszetrca tednoi^a 24.50 — 25.00. psze­
nica zbieram 25.00 —25.50: owies Je-
dnoi'ity 16.00 — 16.50. owies zbierany 
14.00 — 14.50; jecamien oa kasze 13 50 
— 14, Jęczmień browarny 1550—16^0; 
make pszenna luksusowa 43.00 — 48.00. 
mąka pszenna 0000 38.00 — 43.00. mąka 
łytata pytkwa 25.00 — 27.00; matea żvt 

KRONIKA TEIFGRAFICZNA 
Redukcla zbrojeń Italii. Rada mini­

strów wioska iicliWiiUa prel.nl marz 
budżetowy na rok 1933-34: budżeit m| 
nistoritwa wojny ult«l redołcii o 34('' 
miiłodiów. mjnist«rstwa marynairki o 
180 mśUonów i mmisi«rsMa lotnictwa 
o 58 milłonow liTftW. 

Aresztowanie posła - komunisty 

O uwolnienie posła. B«JxiJsfca izba 
dewtowaniwli uchwaJilu wniob-jk ko­
munistów zmidrzadacy do natvclnnia-
stowego uwolnienia komini siyczmew 
deqłtowoiiKKQ OJ.incw'a» u^ejŁuneiro 
w Ch*rieśx>fe za tniowtriafac* Słowa o 
rodLoie ^fpifiwskW. . 

Kalastroia w Antwerpii. Wczoraj po 
Niemczech. Z poiecenia nadproteura*)-1 południu wydarzyła sie na dworcu w 
ra Rzeszy ooltela areszitowaia wczo-1 Antwerpii katostrofa; parawiz pociągu 

n'« sfłkowa 20.00 — 21.50, mąka żytnia 
zhsm. dolar. 37.00 (w proc): 4 I pól razowa 20.00 — 21.50. 

raj w Berlinie posta komun stycznego 
Schełira, sekiretamza noliitycaneKO pairMi 
komumistycznej Niemiec. 

Morze Egejskie — morze Czarne. 
Wczoraj nasUwito oewaroe loomiinka 
oji kolejowej pomiędzy morzem EgeJ-
skiem a morzem Czarnem; z Angory 
odszedł pierwszy pociąg do Semsunu 
pracz Siwas. 

Wycofanie srebra angielskiego. A<n-
gteisk.^ nwnety srebrne, bodące do­
tychczas legalnym środkiem płatni­
czym w Afryce oołudncwcl. zostaną 
wycofane z obiegu po 15.1.1933. 

Mandżuria chce płacić dlngl. Japoń­
skie M. S. Z: ogteśza. i i rząd man-
dżurski oświadczył gotowość przystą­
pienia do rokowatl o spłale Dozyczek, 
inwestowanych przez kapjtoitetóiw za­
granicznych w Mandżurii, preenty od 
tych pożyczek w wysokości 12 mHlo-
flów len przekaizame zostały do japoń­
skiego Banku Państwa na rachunek 
werzyciek. 

Pomoc Anglii dla Austrii. Izba gmin 
nchwaWa wczoraj po wysłuchaniu 
Chamberlaina rezołucle o udzieleniu 
Pomocy finansowej dla Austrii w sumie 
300.000 f. saterl. w mv*! protokółu 
genewskiego z dn. 15.VII r. b. 

U granatów pod koszarami. Nocy 
wczorajszej niezmany osobttk podło­
żył ood koszary w miejscowości Za-
leozar (w Jiucosła-włi) 14 granatów, i 
których 12 eksplodowato. Jednak bez 
żadne) szkody. 

osobowego i taka Silą uderzył w po­
ciąg. że 18 pasażerów doznało poważ­
nych obrażeń. 

Król stall do Europy. Generalny dy­
rektor największego amerykańskiego 
trustu stalowego „United Staites Steel •nmiei 
Cornoraition" — Taylor, udał się do «T°w 

kc. Nazwał KO nawet ,.em Schfifer-
hund", to jest owczarkieffli pBnula-
cym stada. 

A pozatem przyrzeikł gem. Schlei­
cher dowcipnie, że zamknie swoich 
ministrów sospodarczych pp- Wat m 
bolda i Brauna na konklawe, jak 
kardynałów przy wyborze Papie­
ża i nie wypuści ich, póki oie znaj­
da ..programu"; na takie same kon­
klawe zostali skazani o>. Oereke i 
Braun. 

Z narad tych wytpłynery na ra-
izie dwa zarządzenia: o komlsarja-
cie do sprawy bezrobocia I o utwo 
rżeniu orzy ministerstwie wyży­
wienia osobnej komisji między­
ministerialnej do sprawy'koloniza­
cji. W komisji tej komisariat do 
isoraw bezrobocia, ma przeciwdzia­
łać tendencjom wiełkich a*rarju-
szy. 

Przy okaafl wyjaśniło się, ile jest 
.ziemi zdatnej dJa kolonizacji. Kanc­
lerz podał te cyfrę na 800.000 mor-
«ów w Prusach Wschodnich. Byt 
to Wad. Taka jest cyfra jrrnntów. 
• idałnych dla kolonistów w całej 
Rzeszy Niemieckiej; na Prusy 
Wschodnie orzyoada o jedno zero 

a mianowicie 80.000 mor-

Europy 
Min. Szembek u króla Karola. Pod­

sekretarz stanu urn. Szembek złożył li-
*ty od'Wictaiwcze u bróla Kapcia II. po­
czerni odfbył wtoyite pozeginataa u pre-
mjera Macńu. 

Przed parfcunerrtem. Nowy nad z 
Paui Bonccurem na czele przedstawi 
sie rzbie deputowanych w dn. 22 grud 
ma. 

Grecla płaci. Z powodu wycofania dv 
irńsli minfBtra finansów Orecji, wcho­
dzi w zs\='e (cm samem uenwała rządu 
o spłaceniu 30 nroc pożyczek zagra­
nicznych. 

Królewski gest W wegtapsfctej łz«e 
deiputowamych ośwJadtczoriD ze strony 
j-zadu, H Włochy skredUy Węgrom 
dług w kwocie 100 miijonów pangd. 

Of!ara tygrysa. Amaiel.a'ti fccnrsarz 
rządowy Bcunne, pciiujac w Indjach. zo 
s*ał naipadniety pnzez tmrysa i TOZSZBT 
oany. f 

Wznowienie komunlkacll.\Po ziwycie 
stwie wojsk łaiooriskiBh * pólnoonei) 
Mamdiurji. otwairto ruch kolejowy na 
koie/ wscbodnrjo-ch+nsfciiei. po przeszło 
dwumiesięcznej przerwie. 

Takie sa pierwsze informacje o 
,pocla«mlec!ach socjalnych gabinetu 
gen. Schleichera. ' 

manewry Poty Stanów ZledfcM* 
czonych. 

I O ł ' 

O niepodległość 
dla Filipin 

Rozbieżność żądań 
w Waszyngtonie 

WASZYNGTON. 21. 12 Pro­
jekt prawa o nadaniu n.opodJe-
slości wyspom FlliplAsklm zo­
stał odesłany do specjalnej kom! 
sj!,. która będzie miała za zadanie 
uzgodnienie poglądów senatu I 
Izby reprezentantów w tej 9pt% 
wie. Senat określił na lat 12 o-
kres przejściowy, poprzedzają­
cy nadan!e n epodlctrlofoi Filipi­
nom. Izba reprezentantów oikre* 
Sliła Vi na lat 8. W kolach pol!- . 
tycznych przewidują, tz Hoover 
przeciwstawi projektowi swe 
veto. 

— *)»(» • -

Samolot 
w płomieniach 
4 osoby zginęły, 

18 ranionych 
PARYŻ. 21. 12. W m ejscowoS-. 

cl Aniony o g. l(Vej rano iudaosc 
miasteczka spostrzegła samolot le­
cący nisko nad miastem. 

Samolot w pewnej drwił! po­
czął tracić równoważę I osadł na 
Jednej z tamtejszych w.lli. Prawie* 
natychiuasł nastąpiła ekspłozja 
zbioru ka z benzyna, zamień a.nc 
samolot w palcaca sie pochodne. ^ 

Obaj piloci spłonęli' żywcem. 
Prócz lotników dwie osoby cywH- ' 
ne poniosły śmierć, zaś 18 osób od-
n osło cięższe hib tzejsze obraie-
nla. 

' :o: 

Dzień pollfoczno 
W M . S.Z. 

Minister spraw zaftramioanyoh p. J6- • 
zef Beck pnzyjat wozwatl posCa Z. & 
R. R. w WarszaiwA p. Amonów*-. 
OwsieJanke. 

Napady w Berlinie 
Sprawcy nieuchwytni 

BERLIN. 21. 17. W Wetaryoh mia­
stach Rzeszy powtórzyły sie wczoraj 
— podobnie lak w Berttnłe — mani­
festacje komunistyczne, połączone z 
zaburzeniami. 

W Bremie komuniści nrzadzHI zło-
dowy pochód Policji udało sie z tru­
dem powstrzymać wzburzony tłum 
bezrobotnych od wykroczeń. 

Do większych rozruchów doszło w 
Halle, gdzie policja musiała Interwen­
iować przy pomocy palek gumowych. 
Tłum napadał na sklepy, żywnościo­
we. 

W Hamburgu demonstrujący komu­
niści stawni czynny opór policji. 

W Ziitau 1 Duisburgu wydarzyły 
sie podobne rozruchy 1 napady na 
sklepy żywnościowe. 

W Moguncji 1 Olesen Wflerowcy 

rzucili wczoraj bomby tzatttee do 
kikii domów. 

BERLIN. 21. 12. W ciagn dnta dzi­
siejszego obrabowano za dnia. w dziel­
nicy Schoenebert. sklep i konfekcja, 
położony przy ruchliwej ulicy taj dziel­
nicy. 

Naoa»«mcy, uzbrojeni w rewohrory, 
zdołati wynieść 10 płaszczy I W ubrań. 
Ó zmierzchu dokonano drugiego n*> 
padu na rzeźnie drobin, położona w 
północnej dsMnlcy miasta. Zabrano M 
sztuk ubitych geei. W obu wypadkach 
nanaatmcy zdołali ujść przed nadej­
ściem policji. 

Berlińskie władze potfcyjne. stnlepo. 
kojone codz'enneml napadami na skle­
py. wyznaczyły nagrodę plenleina z» 
ujecie Sprawców I zarzadtKy specjal­
ne poeotowtó ałarmowe. 

29l Mtrsl 

STA WSŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Marysia ostrożnie wysunęła nogi z pod kołdry. 

Wstrętu i obrzydzenia dodał Jej widok kościstej, owło 
•lonej. ze aż brudne; nogi. Zdawało jej sie, że sie po­
ruszył. Ach. to byłoby straszne I Ubrała się szybko 
i cicho. Wymknęła się na korytarz. Zaczepił ją tam 
„numerowy" — i tych pienieday, które dostała jesz­
cze w restauracji „za towarzystwo", dała irra całe 
dzieseć rubli. Otworzył drzwi, milknąc natychmiast 
Za bramą była wołna i — nieszczęśliwa. NieszczęjśS-
wa bodaj na całe życie. 

Potem raturałnie przyszło uspokojenie. Jak bia­
łe ciarka krwi, przybiegające z pomocą organizmo­
wi zatrutemu chorobą, tak przybiegły jej beztrosce 
2 pomocą różne naiwne pomysły: „teraz już natural­
nie zemąż ne wyjdę, ale mogę zostać „artystką", aibo 
„do klasztoru wstąpię", aśbo „pójdę na siostrę miło­
sierdzia"-

AJe to były słabe prawie śmieszne pociechy, któ­
re nie umiały zagłuszyć tej smutnej myśłi, że już ni­
gdy nie będzie mogta pokochać czystą, niewinną mi­
łością, że straciła do miłości prawo oazawsze i bez­
powrotnie. 

A kiedy stanął przed nią Grajnert, wszystko na-
głe stało się nikłe i niewaiue. 

Była pewna. *c będzie mogła opowiedzieć mu 
wszystko i on wybaczy. Jest przecet lak dobry. Zro-
zrciie, musi zrozwnieó, że nie jest tak winna nieszcze-

4cm. 

Musi mu wszystko powiedzieć. AJe jak? K:edy? 
Doprawdy nie było na to ani jednej sposobnej chw iki, 
choć czatowała na nią i wiecznie myślała nad tern. 

Zaręczyny, ślub... Ach, wszysKko poszło pioru-
ne.n. I oto teraz — Jest noc poślubna. Czyż nie po-
myśti sobe, że umyśtaie zwlekała ze spowiedzią, aby 
jwi było zapózno? Napewno tak pomyśH, Więc me, 
nie powie mu nigdy Oszuka. Raz Jeden tylko oszu­
ka — dla własnego szczęścia. 

Trzeba słuchać Soni. Ona mądrzejsza. Zna męż­
czyzn™ 

I obmyśliła cały plan tych pierwszych pieszczot 
Tale, żeby stracił głowę, oszalał. Odda ma s.«. gdy 
będzie r;eprzytomny. 

Wstała z łóżka. Cicho przekręciła klacz w zam­
ku. Szła przez pokoje na palcach, ostrożnie wymija­
jąc spr/ęty. Stała długą chwilę na progu gabinetu. 
Leżał na kanapie. Obok stała wysoka lampa, przy­
kryta ciemno - purpurowym abażurem. Zgasiła świa­
tło. Obudziła go pocałunkami w same usta. 

Ody nasycił wszystkie swoje pragnień^ porwał 
ta na ręce i zan ósł połomdbtłą do sypialni. Okrył atła­
sowa kołdrą, otulił 1 — opuścił. Był tak szczęśliwy. 
tak promieniejący jakąś wieftą Tadością, że mogby 
jej chyba wybaczyć wszystko, gdyby się wyspowia­
dała. A!e ona nie powiedziała mu nic, nazawsze po­
została tajemnica Jej pnzeszłość. 

I przyszły teraz dni szczęścia niezakłóconego ni-
czem. 

Całe dne spędzali z sobą, układali piany na przy­
szłość, pianowi jakąś wielką podróż, której teraz 
stała na przeszkodzie tocząca się wojna. Och. ale Jak 
tytko się skończy, a skończy się napewno Już nie­
długo — wyjadą. Kto wie. może kupi jej jacht i popły­
ną naokoło świata, a może poprostu kupią w)łję nad 

gdzieś .we ftm*. i t n 

Tak mijały tygodnie, miesiące. Miłość ich nie sła­
bła. Tak ste przynajmniej mogło wydawać napozór. 
Tak też i było, jeśli chodzi o Grajnerta. Aie Jakoś ina­
czej wszystko było. n'ż sobie Grajnert wyobrażał. 
Marysia okazała się w istocie rzeczy pustą i próżną 
kob.etą. Była chwilami nieznośnym dzieciakiem. Ka­
prysiła, gniewała sę, miała przeróżne swoje fumy. 
Byty chwile, kiedy Grajnerta wszystko to nudziło. 
Pragnął gorąco, żeby żona jego miała Jakieś zainte­
resowań a, żeby Ją ciekawiło coś poważniejszego, 
żeby mógł z nią prowadzić rozmowy, żeby sobie w y 
starczali zupełnie. Dość rychło spostrzegł, że o tern 
próżno marzyć. 

Dzień dla niej zaczynał się gdzieś koto 12-ej. gdy 
ledwie otwierała oczy. Kąpiel, ubieranie sie, długe 
wysiadywanie przed lustrem, wszystko to zabierało 
dwie godziny. Potem obiad, bardzo często jeszcze w 
porannym peniuarze. Po obJeoYe jakieś modystkL ju-
bterzy, przyjaciółki. Wracała kolo piątej i teraz nu­
dziła się. Nudzić potrafiła się po parę godzin dzien­
nie. 

Jeśli chodzi o Marysię, to 1 ona jakoś inaczej wyo­
brażała sobie swe małżeństwo. Najgorsze to to. że 
nie zerwała zupełnie stosunków z Sonią. Owszem, 
wid} wał) sie potajemnie, bywały razem w kawer­
nach, Matysa tam królowała. Dosz*a do wniosku, że 
Erek to głuptas wierutny i nie tak trudno go oszuki-
w-.tć w codziennych drobiazgach. Trzeba tylko za 
każde oszustwo zapłacić pieszczotą. 

Wreszcie któregoś dola wybuchł skandal. 
Marysia od kfika dni czuta s ę bardzo n eswofo. 

Jakieś zdenerwowanie, jakieś mdłości, kitka razy 
dziennie mierzyła sobie gorączkę, oglądała gardło 
Nie. ne była chora, a jednak— 

Zw er żyła sie Soni i dowiedziała sie rzeczy stra­
sznych. 

Jeszcze tegoż dnia. wprost z kawiarni pobiegła 
do doktora. Potwiordził. „Tak, pani spodziewa sit 
dziecka". 

— Boże. co też pan doktór mówł — zawoła'* 
z t ^ tozv*czsu że lekarz nie wiedział, co odpow.e-
dzieć. 

Wybuchła w gabinecie spazmatycznym płaczem 
i nieuspoktdona Jeszcze przyjechała do domu. 

W gab.tecie a Grajnerta byt jak ś pan. znajomy. 
czy interesant Rozmawiał) "j ożyw eniem o JakJcw 
ważnych sprawach. Nie zatrzymało Jej to ani na 
chwBę. Statęła na progu ptomieniejąca gniewem, 
czerwone od płaczu 1 zawołała: 

— Chodź tu w tejcbwfido mtrie. Rzuć wszystko 
1 chodź. To straszne, co s ę stała 

Grajnert zerwał się z krzesełka 1 wyWegŁ 
Tak. ..ak sta'a przy otwartych drzwiach gabinetu; 

wypaliła mu prosto w twarz. 
— To nędzne, coś zrobił ze mną. Czy wiesz, te 

będę miała dziecko? 
Był to straszny, przełomowy dzień w życiu Orał-

nerta. 
Rozpacz Jego nie mała granic W Jednej chw* 

zrozumiał, jtfc wielka przepaść dzieci go od tego zwe-
rzątka ładnego, a tak złośliwego i tak bezmysme-
go. Nie pomogły żadne tłumaczena. Zresztą nawet 
nie umai tłumaczyć. Zapowiedziała mu surowo że 
masi zn&łeźć lekarza, który zaradzi „tej potwornej 
katastrofie" I wówczas zdobył się po raz pierwszy 
na ton surowy w stosunku do ukochanej. 

— Jeśti pomyślisz o tern raz Jeszcze- Jeśl' ras 
jeszcze ^rzeldzle c: przez głowę, że pozwolę na ia-
kiekoiwek rabegi. tegoż dnia opuścisz ten dom. 

I wyszedł z pokoju. 

(D. c n j 
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Jedna noc w Monte Carlo 
zgubiła prowincionalnego nauczyciela 

Waskio. ozyścfeitMe, brukowane 
©kragtemi kamieniami uliczki 
wśród niewysokich domków z zie-
lonemi okiennicami — oto widok 
miasteczka Neusalz nad Odrą. 

„W taklem miasteczku" myśli 
sobki podróżny. patrząc z okna wa 
srońu na czerwona cegle dachów 
.Judzie musza być szczęśliwi. Bez 
pragnień, bea marzeń, w ciszy 
powszedniego dnia..." 

Antoni Wałdenhof był mieszkali 
eem Neusab, Był emerytowanym 
nauczycielem, miał lat przeszło 60, 
mały domek z ogródkiem i kilka­
naście tysięcy oszczędności. 

Ale stary nauczyciel lubił cho­
dzić do kina. 

I tutaj, w ciemnej safi. zamiera­
ło mn serce, gdy widział na ekra 
nie długie aleje palmowe słonecz­
nego południa; gdy po marmuro-
iwyoh schodach wspaniałego pała­
cu gry wchodzili strojni państwo: 
gdy wykwintne samochody bez­
szelestnie sunęły wzdłuż wybrze­
ża lazurowego morza. 

I stały nauczyciel marzył o Ri­
wierze. marzył o Monte Carlo. 

I oto, stało sie coś zdumiewają­
cego. Pewnego dnia, stary pan 
odebrał sumy. które miał na InnOr 
fecczapakował do kufrów wszyst 
kie cenniejsze przedmioty, nawet 
pamiątkowy srebrny kubek, i 
którego pijał Napoleon 1 klóry od 
lat przechowywano w rodzinie na 

Niezwykły wyczyn 

^^pnsłna^ł *"*ł^H*łBkP*^ał^rt* ;i 

uczycteła. L. wyjechał 
Stało s:'e talk, jak zwykle w ta­

kich razach. Z początku, nauczy­
ciel wygrywał w Monte Carlo, po 
tern zaczął przegrywać. Przegrał 
wszystko co do grosza: sprzedał 
srebrny kubek Napoleona i prze­
grał i te pieniądze. 

Za ostatnie grosze przybył trze 
cia klasa do domu. 

Ale tu czekała go nowa kieska. 
Pooiąsnicto go do odpowiedzial­
ności za niedozwolone wywiezie­
nie poza granice Niemiec 12 tysię­
cy marek. 

Skończyło sie za jednym zama­
chem wszystko: spokój. dobre 
talie, dobrobyt. Awanturnicza wy 
cieczka starego nauczyciela stała 
sle Jego zguba-

Raj dla znudzonych... milionerów 
Bez muzyki, giełdy i kobiet 

Mister Wright jesł człowiekiem. 
któremu kaidy zwykły śmiertehrik 
zazdrości z całego serca. Mr. 
Wright jest bowiem amerykańskim. 
dolarowym milionerem, a wiec, 
na nasze stosunki miliarderem. 

Jakież zmartwienie może mleć 
taki milioner? Pieniędzy ma 
wbród. a dziewięć dziesiątych na­
szych zmartwień to przecież klo-
m*mmmmmmmmmm*mmmmtm~~mmmm 

poły pieniężne. 
A jednak mr. Wright ma 

zmartwienia i wie, ze takie 
same, lub podołrae trosk) dręczą 
wiciu lego 'kolegów - milionerów. 
Panowie cl ciernia na przesyt, nu­
do L. nadmiar pieniędzy 1 Nic ich 
nie zajmuje, nic nie bawi, nic nie 
sprawia przyjemności. Mr. Wright 
naHczył w swojem otoczeniu koło 
3>tu takich ..biedaków" i postano-

Zycie sowieckie w zwierciadle gazety 
„Wieczorna Moskwa" odstania tajemnice 

Najwierniejsze™ zwierciadłem rządzenia pociągu nie były gofo-

Zntny mistrz narciarski M. Ilartung 
dokonał niezwykłego wyczynu sporto­
wego, zjeżdżając na nartach ze scho­
dów kościoła Sacre Coeur w Paryżu 
cd portalu aż do chodnika ulicznego. 

codziennego życia Jest gazeta. 
Jeżeli wiec pragnie sie wiedzieć 

niczom niesialszowana prawdę, o 
kraju tak sprzecznie sadzonym, lak 
Rosja sowiecka, należy zajrzeć do 
miejscowej gazety. Mówi sama za 
siebie. 

Oto wyjątki przepisane z numc-
rn dziennika sowieckiego ..Wie­
czorna Moskwa". 

SZKOŁY MOSKIEWSKIE 
pracowały dotychczas na trzy 
zmiany z powodu braku pomiesz­
czeń. Obecnie przybyto kilka no­
wych lokali.' Jest nadzieja, że uda 
sie pracować tytko na dwie zmia­
ny. 

ULICE BEZ ŚNIEGU, 
to wielka troska Moskwy. Dolych 
czas usuwano końce śnieżne na sa 
niach. Obecnie powstał projekt o-
czyszczania u!ic sposobami che-
micznemi (posypywanie śniegu 
pewnym związkiem), oraz zapo-
moca specjalnego ogrzewania mas 
śniegowych. 

KŁOPOTY NAUCZYCIELKI 
11-letnia Lena miała zadane do 

| domu ogromnie trudne wypraco-
Jwanle. Miała nanisać historie re-
jwolucyjw Rosji od I6-go wieku. 
jStieńki Razina począwszy. Poma­
gał lei ojciec, i coś r tego wvszlo. 
Ale nie wszyscy rodzice widocz­
nie potrafili pomagać, gdyż na 

|36-ro dzieci w klasie, 32 orzynio-
jsło puste kajety. Nauczycielka by 
jła oburzona na te ..demonstracje". 

W dodatku lej nazwisko figuro­
wało w gazecie, jako nieumiejącej 
wpoić rewolucyjnego ducha w 
dzieci. 

EXPRESS. KTÓRY NIE 
ODSZEDŁ 

Specjalny pociąg pośpieszny 
Moskwa — Tyflis. który miał ru­
szyć Po raz pierwszy 14 listopada 
nie odszedł, gdyż wewnętrzne u-

= ł * t 

P r i e p i s 
na szczęść'e mat żeńskie 

Słynny lekarz amerykański dr. W. 
ComeH wygłosił w Nowym Jorku od­
czyt na temat co trzeba robić, by być 
azcześliwym w małżeństwie. 

-Jedynym sposobem na szczęście w 
małżeństwie jest to, ażeby dziewczęta 
Wybierały sobie mężów, a nie odwrot-
•Se. Mężczyźni powinni poddawać sie 
wyborowi. 

MoAna przyjąć Wko pewnik, że ko­
bieta lepiej wybiera swój typ, aniżeli 
mężczyzna. 

Pozwólcie zwiem wybierać młodym 
dziewczętom mężów I poddawajcie sfe. 
ich wyrokom". 

We wiadomo, czy wielu młodych A-
tnerykanów posłucha tej rady. 

Tego dnia nie odszedł żaden po­
ciąg do Tyilisu. a pasażerowie do 
wiedzieli się o tern dopiero na pe­
ronie dworca. 

WBREW NATURZE 

czonego w gazecie. Rysunek przed 
stawia żonę. obładowana waliza­
mi i wymyślająca mężowi, że nie 
przyszedł no nia na dworzec. 
Pod rysunkiem podpis: „Najpierw 
grom obok drugi rvsunek na 
którym widnieje telegrafista z bły 

Tak brzmi tytuł dowcipu umiesz '.skawiczna depesza. a pod tern na-

K r ó l o w a m o d y s t e k h i s z p a ń s k i c h 

Dorocznym zwyczajem w Hiszpanii, tr dzieli Św. tiicfl. odbywa sie święto 
modystek hiszpańskich, urozmaicone w yborem królowe]. Na zdjęciu nowo-
obrana królowa modystek na r. 1933, w otoczeniu straży przyboczne] 

warszawskie 
Sygnał ozsasu. Hejnał z Oodz. 11.55 

łtrakwa 
Oodrz. 12.10: Koncert popułamy. 
Oodz. 15JS: Plv*v. 
Oodz. I5J5: Petjeton .W posoni za 

•śmpecTiełu". 
a 15 50: Ptyły. 
O. 16.25: Lekcja Jczyfea (raroos&e-

•o; 
• a 16.40: Odozył „Wyoatanfci a do­
brobyt". 

a 17: Płyty. 
a I8i Transmiste « .Wesofeco Tea-

ini" łewji .MłoSć i tango". 
Q 19.30: Kwadrans We-ractó — -Wi 

srita w Siaocragn" A. Dymińskiego 
a 20: fAiwvku lekka. 
O. 21J55: Datezy ca* koncertu. 
O. 21.30: Słuchowisko „Ligia" pg. H. 

Słenfce-wioza 
a 22J5: Ptyt> 
S. 23: Muzyka taneczna, 

rWnał 
JUTRO 

Oodz. 1IJ58: Sygnał czasu. 
z Krafciowa. 

Oodz. 12.10: Ryty. 
Oodz. 15.35: Lekcja Jeżyka anrfel-
Oodiz. I5J0: Płyły. 
Owtz. 16.40: Odczyt JJbudtzeflfte sie 

pofekóej myśli pa*rioil3,,ozoej w trata/di 
1875 — 1890". 

Oodz. 17: Koncert Repreizeot. Oi*. 
Pofcji Państwowej. 

Oodz. 18: Tmamsmreja a BaBjłkJ 
WteńskTiei) koncertu relteiijrtewo. 

Oxte 19.20: -Przesad rcSrticwd ori 
sv łonajotweu I zaKranozmej". 

Godz. 19.30: FeUeAcn .OwoaTidfcB za 
gnanfea". 

Ood-z. 20: Pogadanka -ujzyazma. 
Oodz. 20.15: Koncert ssmtontoaiy z 

FShairmomji weraz, W puzieirwńe — 
FeiWirn Fteracki .Słowo twórcze". 

Oodz. 23: Muzyka creafaka. 

Stotftfyno —rtpw1*! fjfH^we 

Kercelak w sądzie 
Rzeczy wojskowe i przykre sprawy 

Po katastrofie kolefowei 

W tych dsUch na dworcu kolelowym w WBrzbnrta pociąg poSpIrazny z Wro 
Cławta zderzył śle z pocUtlem towarowym. K.tastrol. pocląmet. xa sobu 

21 anac z pośród perto—la I paMłartw obydwa 

Mieszkańcy przedmieść Warszawy pyskuje 
z dumą twierdzą, że niema na iwiecie 
rzeczy, które] nie można byłoby do­
stać na Kercelaku. Od gorących fla­
ków z pulpetami do mahoniowego sa 
tonu z licytacji Jest tu wszystko. 

Ta wszechstronność Kercelaka spr* 
wia, iż tranzakcje tam zawierane są 
bardzo często tematem spraw w są­
dach grodzkich. 

Oto np. pp. Ignacy Sieczko i Mar 
Jan Ciepły zostali przyłapani na zaka­
zanym handlu rzeczami woiskowemi. 
Mianowicie Jeden drugiemu sprzeda! 

w . Burt, to Jesł pas parciany 
do karabinu maszynowego. 

— I pocóż panlo kupił? — pyta sę­
dzia. 
, — A to ta wiem. na Kicrcelaku ku­
puje sie wszystko, coby nie było. Od 
tego tam stojem, proszę wielebnego 
sadu. Nigdy nie wiadomo na czem 
sie zarobi. 

Sąd, mając dane, że pas pochodzi 
od karabinu systemu nieużywanego 
w Polsce, 

uwalnia obydwa panów 
od odpowiedzialności, konfiskując gro 
żny przedmiot i przestrzegając han­
dlowców przed tak-iemi zakupami w 
przyszłości 

Dwaj parowie czerwienią się, szu­
rają nogami I przeciskają przez tłum 
licznych znajomych z Kercelaka, któ­
rzy oczekują swej kolejki. 

a Ja nic tylko słucham 
„Ty latku galarowy" / 

— Rozpuściła mordę proszę Pana se 
•Weto, Jak Jaki adwokat. Pyskuje i 

powieda do mnie — „ty Ciuchno yrzez 
wyżymaczkie tam 1 nazad kręspna" 
i jeszcze gorzej też. A Ja nic tylko 
słucham. 

DOJ>:TO Jak mf powiedziała „ty me-
neUku z górczeskie) drogi" nie wy­
trzymałem i gwizdlem Ją cośkolwiek 
w ryja. 

— A może strony wybaczą sobie 
wzajemnie. 

— Chyba że nie menelik z gór-
czeskiej drogi" — na mnie, co całe 
życie od małego pętaka w śródmieściu 
na Wroniej mieszkam, powiedziała— 

łat mnie serce ściska! 
A zresztą daj pani rekie na zgodeł 

— Ja tam nie od tego. 
— Ale ogórków pani trzymać nie 

będziesz. 
— A pan pułapków na myszy! 
— No dobrą, co ja tain na tych pu­

łapkach miałem — „do komputu na 
pieprz" t 

— A pan myślisz że mnie o te ogór 
ki chodziło... po groszu sztuka... tylko 
myślę dlaczego byle śmieciarz drucia-
nem artykułem ma handlować kiedy 
jego psie prawo kwaszonem warzy­
wem sie zajmac? Dlatego konkoren-
cjc panu Pigtaszewskiemu zrobiłam. 

— No, szlak na panią, pani Kubeł­
kowa, robiem zgodeł 

I pani Anastazja Kubełek po raz dni 
gl uścisnęła rękę pana Bronisława Pi-
glaszewsklego, poczem obole skłonili 
się s«dtiesoa I łmaH 

pis a potem błyskawica". 
świeitna samokrytyka sprawno­

ści poezrty sowieckie). 
AKTOR LUDU 

Taki tytuł otrzymał artysta te­
atrów. moskiewskich Monachow. 
Ora on główną role w ostatniej 
sztuce Gorkiego. 

OZDOBY ŚWIĄTECZNE 
Ozdoby, któretni przystrojono 

miasto w dniu rocznicy rewolucji 
15 listopada, polecono schować do 
przyszłego roku. 

Tak. jak nowe ozdoby choinko­
we... 

300 SUKIEN. 
A na zakończenie, beletrystyka. 

Jakieinj nowelami zabawiają ga­
zety sowieckie swych czytelni­
ków? Środowisko noweli: kapi­
talistyczna zagranica. Pewna an­
gielska gwiazda filmowa przymu-
ie na służbę tylko pokojówki, któ­
re maja dzieci do wyżywienia. 
gdyż te sa naibardziel pokorne ie) 
kaprysom. Cecylja Qins iest poko­
jówka. Cierni od swej oani I iesz-
cze od drugiego wampira kapitali­
stycznego, jakim iest właściciel 
internatu, w którym umieściła 
dzieci. Pewnego dnia ..gwiazda" 
spostrzega w iednei ze swych 300 
sukien dziurę. Oskarża niewinnie 
pokojówkę i wyrzuca ta ze służ­
by. Nie mogąc znaleźć oracy. nie­
szczęśliwa błąka sie wraz z dzieć 
mi. które wyrzucono z pensjona­
tu. Wraz z dziećmi rzuca sie do 
studni, ale wvclaeaia Ich wszyst­
kich z wody. Traf sprawił, że ra­
tują ich proletariusze, którzy właś 
nie. urządzana marsz głodnych na 
Londyn. Uświadamiają oni poli 
tycznie Cecylie. Teraz łnż ,.wie, 
dokąd prowadzi lei droga". 

wił tai pomóc 
W tym celo kopił raewtółkaj 

wyseoko, należąca do grupy! 
wysp Balearskich I tam postano­
wił urządzić rai dla zblazowanych 
milionerów. Na wysoie tol porw»t» 
na zbytkowne, w i e z garażami 
terenami do golfa i placami tenni-
sowom!. Tutaj, w olszy wiejskie! 
biedni bogacze mają leczyć swa 
stargane nerwy. 

W owym raju nie będzie muzyki 
Mr. Wright doszedł do wniosku, l a 
muzyka nie działa bynajmniej koja* 
co. Wypędził wiec wszystkie law 
strumenty muzyczne. Usunął te i 
radio, jako przynoszące niepoża> 
dane notowania eicldowe. i 

Najważniejszym przepisem OM 
we-go „raju" jest usuniecie stamtąd 
•kobiet. Kobiety wnoszą niepokoi 
do życia, jak twierdzi Wright, m 
znudzonym neurastenicznym bo­
gaczom wszelki niepokój ma byft 
zaoszczędzony. 

Wysepka ma być wlec rodzą* 
jem sanatorium dla znużonych ży­
ciem krezusów. Mizantropowi* 
Cnie koniecznie bogaci) wszystkich 
•krajów ma!a sie na niej łączyć, t 
wsoómie leczyć. 

Plan nu. Wrighta Jest tstoWe] 
pomystowy. Czy odpowiada naj­
bardziej palącym potrzebom ludi-
,kości, to już inna sprawa— 

o * o 

W eremie dziennikarzy 

Dz>ś: 
Jutro 

WINSZUJEMY: 
Honoracie. 
Wiktorii. 

Nowy premier (ranenski Paul Boncoor 
oblężony przez dziennikarzy różnych 
olsoi francuskich, po opuszczeniu palą­

ca Elizejskiego, 

(o wraża gwiaidy na dziej. 22 grudnia? 
Trotf e niepokoili 

Zaizimaozy s!e to 
isriajszoza w godzi 
naioh rannych. Już 
wczesny ramek mo­
że rcum pnzyiTcSć 
nieporozumienia z 
osobami płci od­
mienne], kaipfysy. 

ozozairowanja łub dktannosc do torań-
CTfwośoL 

Nieco później — kolo eodz. 9-eJ — 
możemy pnzeź.wać nieoczekiwane 
zmiany lub niepokoić. JakieS wyda­
rzenia nawie, a for-zyźujacc nasze pro­
jekty lub też nlepoozuralcn!a z obcy­
mi. 

Związki w tym czasie zawarto — 
r.-'e rcfcuia trpwafości i powodizenia; 
ob!etalce wówczas uczynione — nie 
zcctaoKi dabnzyircrre. a ludire poznań: 
dtf<5 men — beda dila oas późnej 
żródlcm nlepokolów. 

Potem sytuaeda zacznie sie stopnio­
wo wyipogadizać: zwłaszcza po godz. 
12-ej zaiznaczy s'e zmiana nasknoju na 
leosze w zwiazlku z poprawa w do­
ków na przyszłość 

Dzieli dzisieDszy naoKÓf może I M 
pra.Mitirfć reztoudzenrie rmtacji. barw 
da'"»J zirównowaiony pumtot w<łzentt 
i w>:e>ksza toieramcyiirioSĆ ttlł owkle. 
dobre Mele I prolekty oraz skłotmotó 
do oorów"naó. Nadaje *!« do dyskn-
syj. wspóldiziatonta, zaiłattiwftaoia spraw 
towarzyskich oraz wymagających 
szybkiego zakończenia. 

Letpsza 
i looto godiz. 15-ej 1 doipeiro zairaiz pa 
godz. 16-ei moteimy zmowu być nara­
żeni na jakieś drobne ntapokolet 
zwtasrajza w zWoizkiu z ' podróżami 
korespondencja Inb praca umysłowa. 

Jeszcze I krótko prrzed goda. 19-<« 
możemy przeżywać ła/taieś nozozairown 
nia lub zaiwody — ale beda to Jut 
rzeczy drobne, totore wkrótce ustą­
pią. 

Dziecko izii urodzone — bedbkt 
HiiMfgoiłtne. o dużych zdntnusciach 
analitycznych. Okaże zanrłorwaraie do 
podróży 1 bedwie ste intoresowaĆ 
wszysfitienu oo ntazwykśe i oryginal­
ne. 

c**** „KINO" 
Raf dziecięcy na lodzie 

Jedna a ulubionych 
tam oprawiany 

zabaw małych łyżwiarzy — 
• czynnych 

.waż" aa lodzie. 
tai ślizgawek 



Zamiast iyciift śwlateanyol. I noworocinych 
Zamiast życzeń świątecznych 

i noworocznych złożyli w ad­
ministracji .Dziennika" na rzecz 
bezrobotnych: p. sędzia Wiktor 
Kulikowski—30 zł. (trzydzieści 
złotych), p. Ryszard Gołębiow­
ski, prezes Związku Pracowni­
ków Miejskich, 25 zł. (dwadzie­
ścia pięć zł); p. Marjaa Kiad-
rzyński, prezes Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego, 20 zł. (dwa­
dzieścia zll. p. Adam Woźniak, 
sekretarz Związku Ziemian, 10 
zł. (dziesięć zł.), p. W. Andre-
tew 3 zł. (trzy zł.) 

Pieniądze przekazujemy do 
dyspozycji wojewódzkiego' ko­
mitetu pomocy bezrobotnym w 
Białymstoku. 

Na urządzenie 
wieczerzy wigilijne} 

Z przekazanego przez minis­
terstwo pracy i op. społ. sub­
sydium na urządzenie w zakła­
dach opieki społ. wieczerzy wi­
gilijnej urząd wojewódzki przy­
znał działającym w Białymstoku 
instytucjom następujące kwoty: 
Związkowi Pr. Oby w. Kobiet— 
400 zł., T-wu „Przystań"—200 zł. 
na Dom św. Marcina 100 zł., 
ochronce erzy gminie ewange­
lickiej — 50 zł., ochronce przy 
gminie prawosławnej — 50 zł. i 
bursie przy państwowem gim­
nazjum im króla Zygmunta Au­
gusta 50 zł. Razem 850 zł. Po-
zatem przyznano pewne sumy 
różnym instytucjom na terenie 
województwa. 

Na „gwiazdkę" 
dla najblednlelszych 

Opieka szkolna publicznej 
szkoły powszechnej Nr. 2 w 
Białymstoku z a k u p i ł a n a 
„gwiazdkę" dla najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej 16 par buci­
ków, 5 palt i 1 ubranko na sumę 
240 zł. 

U n i e r u c h o m i o n a 
p r z ę d z a l n i a 

Unieruchomiona została wy-
konczalnia sukna Gerca i Glik-
felda przy ul, Nowowarszaw-
skiej 32. Pracę straciło 40 ro­
botników. 

Korpus oficerski i podoficer­
ski 14 dywizjonu artylerji kon­
nej, zamiast składania życzeń 
świątecznych i noworocznych, 
urządza w bież. roku gwiazdkę 
dla biednych dzieci bezrobot­
nych. 

P.p. Michafostwo Goławscy 
wpłacili zł. 10 na półinternat, 
prowadzony przez Zw. Pr. Ob. 
Kobiet, na ręce p. Pacewi-
czówny. 

Unedy pocztowo-telegraficzne w Święta 
W dniu 24 grudnia rb. urzę­

dy i agencje pocztowo-telegra-
iiczne będą czynne do godz. 5 
popoł. 

W dniu 25 grudnia r. b. służ­
ba pocztowa dla publiczności 
oraz służba doręczeń przesyłek 
pocztowych '.ustaje w zupeł­
ności. Wyjątek stanowią paczki 
żywnościowe i przesyłki poś­
pieszne listowe oraz zawiado­
mienia na inne pośpieszne prze­
syłki pocztowe, które będą w 
tym dniu doręczane. 

W dniu 25 grudnia r. b. urzę­
dy pocztowe będą czynne tyl­
ko w zakresie wydawania prze­
syłek pośpiesznych oraz gazet 
adresatom, zgłaszającym się po 
ich odbiór, Dosęczane będą w 
tym dniu paczki żywnościowe 
i pośpieszne przesyłki listowe 
oraz zawiadomienia na inne 
przesyłki pocztowe. 

Godziny urzędowe w tele­
grafie i telefonie pozostają 
bez zmiany 
święta.) 

(jak w niedzielę i 

„Bracia GJowiAscy*' 

rina 

H r n i i k - H o f c l u t l K i N r . 9 , t a l . 2 - 6 0 
Polecają po dużo zniżonych cenach 

WÓDKI GATUNKOWE 
K r a t o w e i z a g r a n i c z n e o r a z t o w a r y 
w i n t d h o w c w d o b r y m g a t u n K u 

po cenach sclile nisko kalkulowanych -

Skazani w procesie „w ar rantu" 
Kuglel , Furman, Lis I Guzowskl w więz i en iu 

Po ogłoszeniu wyroku w spra­
wie podpalenia magazynu „K" 

Akcja o obniżenie wygórowanych cen prądu elektrycznego 
Wczorajsze jednodniowe za­

ostrzenie częściowego strajku 
elektrycznego wypadło lepiej, 
niż w ubiegłym tygodniu. W 
wielu mieszkaniach płonęły 
świeczki lub lampy naftowe, a 
w wielu sklepach i magazynach 
nie korzystano ze światła elekt­
rycznego, nprz. apteka Kuryc-
kiego używała lamp żarowych, 
dających duły blask i tańszych 
w użyciu, niż. prąd elektryczny. 

Dalsza akcja polega na całko-
witem nieoświetlaniu wystaw 
sklepowych, wszelkiego rodzaju 
reklam i szyldów, na ogranicze­
niu używania światła elektrycz­
nego wewnątrz sklepów, w miesz­
kaniach i wszystkich innych lo­
kalach do najdalej idącej o-
szczędności, a dalej Ba ponie­
chaniu używania wszelkiego 
rodzaju grzejników, jak żelazka 
do prasowania i t. d. 

Akcja strajkowa zbiega się z 
zarządzeniami oszczędnoScio-
wenr, dotyczącemi używania 
prądu elektrycznego w gmachach 
i urzędach państwowych. 

Praca oświatowa 
w Knyszynie 

Działalność uniwersytetu po­
wszechnego w Knyszynie roz­
wija się coraz lepiej, przy wzras-
tajątem zainteresowaniu miejsco­
wej ludności. W tych dniach— 
przy wypełnionej sali p. Jan 
Kursa wygłosił odczyt na temat: 
„Powstanie i rozwój miast w 
Polsce" orar dr. Hańkiewicz — 
„Współczesna medycyna i hi­
giena". 

. 
Wybory do rady gminy żydowskiej 

Przygotowania do mających 
;ię odbyć w dniu 28 grudnia 

br. wyborów do rady gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Bia­
łymstoku są ukończone. Zgło­
szone zostały następujące lis­
ty Nr. 1 (połączona z listami 
3—6) sjonistyczno-mizracbistycz-
na;nr. 2—socjalistyczno robot­
nicza (Poelej-Sjon. praw.); nr. 4 
— rzemieślnicza (przeważająca 
ilość „ludowców" i „Bundu"; 
„Bund" w wyborach nie bierze 
udziału); nr. 5—drobnych kup­
ców i handlarzy (przeważnie 
sjonistów i bezpartyjnych); nr. 7 
—robotnicza—religijna (połączo­

na z listami: 8 — Aguda, 14— 
Szomrej-Szabos, 17—Choroszcz, 
wyłącznie ortodoksyjna); nr. 10 
—zjednoczenie bóżnic (połączo­
na z listą nr". 12 — ortodoksów); 
nr. 13 — właścicieli nierucho­
mości, sjonistów; nr. 15—bloku 
wyborczego ul Polnej i oko' 
licy (sjoniści); nr. 16—blok drób 
nych kupców z ul. Surażskiej, 
Piasków i Chanajek „ludowcy". 

Ponieważ niekróre ugrupowa­
nia dążą do dalszej konsolida­
cji list—spodziewać się jeszcze 
można zblokowań i związanego 
z tem unieważnienia pewnych 
list. 

P o t ę ż n y f i l m p r o d u k c j i 1 9 3 2 - 3 3 

RASPUTIN 
D r a m a t grozy, c i e m n o t y i r o z p u s t y 

G * n i » l n y W r o l i g ł ó w n e ) 

CONRAD VEIDT 
JUTRO Premiera w ktal. „APOLLO" 

W dniu wczorajszym zsolida-
ryzowało się z Białymstokiem 
miasteczko Łapy. We wszystkich 
sklepach i mieszkaniach pry­
watnych zagasły lampy elekt-; 
ryczne, jako protest przeciwko 
nadmiernym cenom prądu. 

Mieszkańcy Łap płacą 80 gr. 
za 1 klwt. prądu (plus 10 pro­
centowy podatek), magist'at 50 
gr. (plus 10% podatku) Zazna­

czyć przytem należy, że prąd 
otrzymują Łapy z elektrowni 
białostockiej za pośrednictwem 
dyrekcji kolejowej, która — jak 
słychać — płaci za prąd . . . 14 
i pól grosza. W ten sposób 
wczorajszy strajk elektryczny 
był wymierzony pośrednio prze­
ciw elektrowni, bezpośrednio 
zaś przeciwko dyrekcji kolei, 
która pobiera „dodatek" w wy-

Postępo wanie karno - administracyjne 
50 spraw w ciągu Jednego dnia 

Wprowadzenie w życie po 
stępowania karno - administra 
cyjnego odciążyło sądy, równo 

Związek Obrońców 
kresów wschodnich 

W związku z dokonaną w 
czerwcu br. likwidacją związku 
b. uczestników powstań naro­
dowych odbyło się w ubiegłą 
niedzielę^ w Białymstoku ze­
branie członków tego związku o-
kręgu białostockiego przy udzia­
le przybyłych z Warszawy dele­
gatów głównego zarządu zw. 
obrońców kresów wchodnich. 

Związek b. uczestników po­
wstań narodowych tak w Bia­
łymstoku, jak i w Białowieży 
został zlikwidowany i przestał 
istnieć. Dla zakończenia wszyst­
kich spraw została powołana 
komisja. Ogólne zebranie przy­
jęło statut związku obrońców 
kresów wschodnich i przeszło 
do tego związku. 

Na zakończenie wysłano de­
pesze: do p. Prezydenta Rzpłitej, 
p. Marszałka Józefa Piłsudskie 
go, marszałka senatu p. Wł. 
Raczkiewicza, wojewody biało­
stockiego p. Marjana Zyndram 
Kościatkowskiego, gen. Roma­
na Góreckiego i posła St. Bro 
kowskiego. 

C e n y z b o ż a 
Na tutejszym rynku zbożo­

wym notowano wczoraj nastę­
pujące ceny: pszenica 23—25 zł., 
żyto 14—15 zł., jęczmień i owies 
14 zł.; wszystko za 100 klgr. w 
hurcie loco Białystok. 

cześnie jednak przysporzyło 
pracy starostwom. 

Co kilka dni odbywają się w 
starostwie grodzkiem w Białym­
stoku rozprawy w trybie po­
stępowania- administracyjnego. 
Onegdaj p. starosta dr. Żak 
rozpoznawał około pół setki 
spraw karnych. 

Są one rozpatrywane bardzo 
życiowo. W pierwszym oczy 
wiście—rzędzie musi być prze­
prowadzony dowód winy. Wy 
roki zapadają stosunkowo ła­
godne. 

Zasi łk i 
dla straty ogniowych 
Powszechny Zakład Ubezpie­

czeń Wzajemnych przyznał w 
listopadzie b. r. strażom ognio­
wym na terenie województwa 
białostockiego następujące za­
siłki: w pow. białostockim — 
840 zł.,bielskim—5513 zł. 15 gr., 
suwalskim—1230 zł. i szczuczyń-
skim—540 zł. 

Na 2 lata więzienia 
Na widok przechodzącego u-

licą Stolarską posterunkowe­
go policji trzy k o b i e t y 
rzuciły na jezdnię jakieś papie­
ry i zaczęły uciekać. Policjant 
pogonił za niemi i schwytał jed­
ną z nich, 22-letnią Temę Sa-
ter. Ponieważ rzucone papiery 
były odezwami antypaństwo-
wemi—pociągnięto ją do odpo-
wiedzalności karnej. Wyrok 
sądu okręgowego: 2 lata więź. 

Podajemy do publicznej wiadomości, że p.AntonI Rzecz­
kowski, zamieszkały w Białymstoku przy ul. Warszawskiej 
Nr. 99, nie Jest wiece] naszym przedstawicielem oraz, że 
z budowami prowadzonemi przez niego pod firmą „J. Zie­
liński oddział na Kresy" my nic wspólnego nie mamy. 

Do czasu ustanowienia nowego przedstawicielstwa pro­
simy w sprawie długoterminowych, niskooprocentowanych 
pożyczek na spłatę, uciążliwych długów, kupno domu, bu­
dowę nowego domu, etc. zwracać się wprost do nas. 

ItntiHił ZiM. tizu|di. rałfizk. i Sadowi. 
„ W t i j e m n o i i " 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

w Warszawie, ul. Warecka 5. 
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Zwracamy uWiflc. na nasze PREMJE GWIAZDKOWE 

DOBROBUT BJS££L4. 

Ale jaki i komu? 
Praktyczne/ Pani — żelazko elektryczne 

Panu — grzałkę nurkową do błyska­
wicznego zagrzania wody do 
golenia 

Smakoszom — elektryczną maszynką do kawy 
Amatorom dobrej herbaty — imbryk elektryczny 
Niedomagającym — poduazkę-kompres elektryczny 

sokości 245% lub*450°/o. 
Gdybyż jeszcze było od kogo 

brać tak wygórowane ceny. 
Wszak ludność miasteczka jest 
bardzo uboga; domy to prze­
ważnie jakieś drewniane, walą­
ce się rudery, do jakich rów­
nież należy budynek, gdzie mieś­
ci się magistrat. Domów muro­
wanych—jeśli nie liczyć ładnie 
rozbudowanej kolonji kolejo­
wej — zaledwie kilka. Zewsząd 
wyziera nędza. 

Oczekiwać można, że dyrek­
cja P.K.P., będąca wszak insty­
tucją państwową, zrewiduje te 
„ceny", tembardziej, że minis­
terstwo komunikacji nosi się — 
jak donoszą z Warszawy — z 
zamiarem obniżenia ceny prądu 
elektrycznego wytwarzanego 
przez elektrownie kolejowe na 
użytek tak pracowników kole­
jowych, jak i instytucyj i osób 
prywatnych. Obniżka ceny prą­
du wynosić ma od 10 do 20 
proc. w zależności od warun­
ków miejscowych i wprowadzo­
na ma być w życie w ciągu 
pierwszego kwartału roku przy­
szłego. Obecnie ministerstwo 
komunikacji za pośrednictwem 
dyrekcji bada warunki, w ja­
kich pracują elektrownie kole­
jowe, aby, stosownie do wyni­
ków tej ankiety przeprowadzić 
obniżkę. 

Śmierć przy pracy 
W tartaku państwowym w 

Hajnówce wydarzyły się ostat­
nio dwa tragiczne wypadki przy 
pracy. W poniedziałek zatrud­
niony przy ładowaniu kloców 
robotnik Jan Murawski został 
przygnieciony klocem i doznał 
ciężkiego poranienia. Odwiezio­
no go do szpitala w Bielsku. 
Następnego dnia pracujący przy 
przebudowie tartaku Piotr Zie­
liński uderzony został usuwają­
cą się belką w głowę z taką 
siłą, że poniósł śmierć na miejscu. 

linny „Warrant" prokurator Je­
rzy Majewski zgłosił wniosek 
o zastosowanie względem ska­
zanych: Kugiela, Furmana, Lisa 
i Guzowskiego bezwzględnego 
aresztu, jako środka zapobie­
gawczego. Po krótkiej naradzie 
sąd wniosek ten oddalił, wyda­
jąc decyzję zwolnienia skaza­
nych za poprzednio złożoną, 
kaucją. Nie godząc się z tem, 
p. prokurator złożył zażalenie, 
które onegdaj było przedmiotem 
obrad sądu okręgowego na po­
siedzeniu gospodarczem. 

Wobec tego, że decyzja sądu 
została uchylona, o s a d z o n o 
wszystkich czterech w więzie­
niu karnem. 

Odczyty dla kobiet 
na przedmieściach 

Z inicjatywy zarządu Stów. 
Mieszkańców Przedmieść p. Hą-
czaszkowa i p. Pacewiczówna 
ze Związku Pracv Ob. Kobiet 
wygłosiły w szkole powszech­
nej na Antoniuku odczyty o 
znaczeniu kobiety w życiu spo-
łecznem i z zakresu gospodar­
stwa kobiecego. Obecnych było 
około 100 kobiet. Uchwalono 
zorganizować przedszkole i kur­
są szycia i kroju. Podobne od­
czyty zorganizowane zostaną 
również na innych przedmie­
ściach. 

„ Ż a b k a " 
Najbliższe przedstawienie te­

atru objazdowego samorządów 
woj. białostockiego odbędzie się 
w drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia, 26 b. m. Odegrana 
zostanie komedja p. t. „Żabka". 

P O Ż A R 
We wsi Rafałówka w pow. 

białostockim powstał w zabudo­
waniach Kazimierza P r u s a 
pożar, który zniszczył całą za­
grodę wraz z inwnetarzem ży­
wym i martwym. Straty wyno­
szą 6.000 zł. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie nieostroż­
ne obchodzenie się. z ogniem. 

Niefortunny „występ gośc inny 
Dwa lata więzienia 

»» 

W mieszkaniu Chaima Kisż> 
nera (ul. Marmurowa 3) doko­
nano w nocy z 19 na 20 sierp­
nia b.r. kradzieży. Otrzymaw­
szy meldunek i spis skradzio­
nych przedmiotów policja przy­
stąpiła do dochodzenia. Wie­
dząc, że w mieszkaniu Chinki 
Wróbel (ul. Młynowa 27) zatrzy­
mał się złodziej - recydywista 
wileński, Szloma Złatkin, funkc­
jonariusze wydziału śledczego 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, tel. 8-32. 
Poleca: artykuły o< tyczne, 

aparaty fotograficzne, piorą wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonale wykonanie prac amat rakicri 

KREMAbONAlilBERTI 
Jedynie KREM ALOMA Liberii za­
wiera czynną substancje, radioaktyw­
na.. która nadaje twarzy świeży mło­
dzieńczy wygląd i powoduje stopnio­
we zanikanie zmarszczek i sfałdowań 
skóry, nie wytwarzając przytem skut­
ków ubocznych. Krem ALOMA posia­
da pozatem wytworny zapach, chroni 
cerę od ujemnych zmian atmosferycz­
nych 1 usuwa wszelkie pryszcze, a jed­

nocześnie służy lako wyśmienity 
p dkłsd pod puder. 

KOBIcCE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
Porada 3 a l . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
T«L 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
PrrrhButt od |odz. 9—l-e| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KltMsktcgo • Talafon, t - t l . 

dokonali u niej rewizji. Okaza­
ło się, że zestawienie tych dwu 
faktów: kradzieży i przyjazdu 
Złatkin a było uzasadninone. 

Przy rewizij osobistej Chinki 
Wróbel znaleziono ukryte przez 
nią, owinięte w szmatę, dwa 
pochodzące z kradzieży zegarki. 

Wobec tego aresztowano Zlat-
nina, „paserkę" Wróbel i znaj­
dującego się w jei mieszkaniu zło­
dzieja białostockiego, Szustera. 

Sąd skazał Złatkina na 2 lata, 
a Chinkę Wróbel na pół roku 
więzienia. Szustera uniewinniono 
z braku dowodów winy. 

A P O L L O ftc.4gtii.ttj 
Niebywały program podwójny 

1) Monumentalny film polski 
CEGJON ULICY 

2) Saperfilm „KOXA" 
SERCA na ROZDROŻU 

„MODERN" f s u . i ^ . 8 , 1 ^ 
BLASKI I CIENIE 

MIŁOŚCI 
N A S C E N I E = = = = = 

P O Ż E G N A L N E , 
W Y S T Ę P Y A R T Y S T Ó W 

Dr. NeumarK 
Skmftf łturjiJM, ilirn I aiiaMUii 
Praytma|eodi«b,tO—12 l a d 3—• • 
Białystok, aL Kilińskiego U 

Telefon Nr. 6-06. 

Fortepian „Sctut 
dera koncerto­

wy. krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul, Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Mieszkania 4-ro-
pokojowego z 

ogródkiem poszuku­
je Powolski— Kra­
szewskiego 1. 

Zgubiono książkę. 
wojskową wyd. 

przez PK.U. Biały­
stok aa imię. Wło­
dzimierza s. Tryfo-
na Worobjewa rocz. 
1849 zam. Białystok 
Stołeczna 55. 
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